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Kar1zeł litewski 
pobrzękuje szabelką 

I ~ocznica wprowadzenia sądownictwa polskiego 
WILNO, 16.10 (A W). Z pogranicza li- Uroczysty obchód w Warszawie 

tews:dego donoszą, że w związku z koncen- d 
tracją wojsk litewskich nad !!ranicą i skonsy- ! WARSZAWA, 16.10 (PAT.). W dniu czystość 10-ej rocznicy wprowadzenia są 0-1 

~ dzisiejszym sędziowie, prokuratorja i urzęd- wnictwa polskiego. 
gnowanie w pasie graniczn. oddziałów szau- , okreeu warszawskiego o'ochodzi'li' uro- I U t · · d 'ł b · ' t lisów wyłonił się ogromny brak kwater dla mcy ·- roczys osc poprze zi o na ozens wo, ; 
wojska, W'ładze wojskowe litewskie poradzi- me #WAI Mat"> ~'"""!«~""'*"'"' ICitEW!WMNll!I! ,.„ 'i iija 

ły so~ie w ten .spo~ćb, że n~ ~ła.sną rękę za- j · Sukces Pządu 1·est niewątpliwy I 
rządziły rekw1zyc1ę lokali 1 przymusową · ... _ 
sprzedaż produktów żywnościowych, po ce- Prasa poznaiaska 0 pożyc2ce za~ ranie znej 
nach, wyznaczonych przez dowództwa po- l . l 
szczególnych oddziałów wojska. POZNAN, 16.10. Sfinalizowanie pożycz- i jako takie są z natury rzeczy zawsze ko- ' 

I ki dla Polski cała prasa poznańska powitała : rzystniejsze od rządowych. 
Koncentrac1· a wo1·sk nad z wielką .radośc~ą,_ przy~n~jąc ;~ądowi . Mar- ' Organ wielkopolskiej Ch. D. "Nowy Ku-

• · · szalka P1łsuddnego unue1ętnosc prowadzc- rjer" pisze, że po raz pierwszy w podobnych 
gralUCą #)0151\ą J' ~i<: ~okow~, o.raz zac~1owania prestige P?l- rokowaniach Polska przeforsowała swoje 

. ski, 1ako w1elk1ego panstwa, godnego zauta- warunki i mimo doświadczeń, jakich Amery-
Werbunek ochotnik6w Wyr62:nianie I nia na międzynarodowym rynku pieniężnym . . ka doznała z pożyczki dillonowskiej, zacią-

.. • . ~- • . • jedynie 11Kurjer ,Poznański", organ N. D., jak gniętej przez Grabskiego, oraz mimo zgub-
b. zołmerzy „rmjl n1emłeck1ej I kolwiek przyznaje, że pożyczka zasadniczo . nej gospodarki Kucharskiego i Gr'abskiego, 

jest potrzebna, to jednak stara się urnniej- ' Polska zdołała pozyskać zaufanie potężnych 
WILNO, 16.10 (A WJ. Z pogranicza li- sz.yć sukces rządu, podając w artykule wstę- I finansistów amerykańskich. W końcu swe

fcwskiego donos~ą, że wojskowe władze litew pnym różni~e, . jakie rzekomo zachodzą na j. go artykułu organ Ch. D. bardzo gwałtownie 

odpr'1wione w kościele ks. ks. Bazyljan&w1 

na którem był. obecny minister sprawiedli
wości Meysztowicz, wiceminister Car, grono 
wyższych urzędników ministerstwa sprawie 
clHwości, sędziowie, prokuratorj.ą. oraz przed 
stawiciele palestry sądowej. 

O godz. 12-ej w wielkiej sali odremonto
wanego pałacu Paca, odbyła się uroczysta 
akademja, na którą przybyli minister Mey
sztowicz, wiceminisier Car, wyżsi urzędnicy 
ministerstwa spraw1edliwości i przedstawi
ciele sądownictwa. Akademja rozpoczęła 
się po wykonaniu hymnu narodowego, po
czem pan prezes S. O. Kamieński wygłosił 
inauguracyjne przemówienie, podkreślając 
doniosłość przejęcia w r. 1917 przez naród 
polski z rąk okupantów wymiaru sprawi• 
dliwości. 

skie wydały do poszczególnych oddziałów naszą niekorzyść między naszą pożyczką, a atakuje prasę Z. L. N. i pisze dosłownie: 
tajny okólnik, w którym polecają werbunek pożyczkami, emitow~ne1:11i .ostatnio przez i „c;zekaliśmy, jak prasa e~decka, któ.ra już Niemiecka pomoc 
ochotnika. ! Amerykę na rynku 01emieck1m. ! tmunfowała nad przerwamem rokowa.n o po 

Okólnik szczególną troskliwością otacza ' · Należy zaznaczyć, że porównanie zacią- życzkę, tłumaczyć będzie obecny sukces rzą 

1 

dla Litwy 
byłych wojskowych armji niemieckiej, któ- gniętej ostatnio pożyczki z ostatniemi nie- du, dotychczas bowiem wmawiali w społe-
:ych zaleca w pierwszym rzędzie zaciągać do mie~kiemi ~e . wytrz~17je n~jmnie_isz~j ~ry- c~eństwo! że ter~z, t. j._ ~o rządach ~ndec: 

1 

GDAŃSK, 16.10. 
11
Koenigsberger Hart. 

formacyj wojskowych, przyczem otrzymają t~ki, alb~w1e~ te własm~ pozycz~i memiec- k!ch żdz1echowskiego 1i:z wcal~ p~zyczki Ztg." w artykule wstępnym pisze 0 zatarga 
oni _ każdy bez wyjątku _ stopnie podofi- kie ~ą. z 1edne1 strony krotkotermmowe, 8: z me otrzymamy .. A. tu poz.yczk8: Jest ! to na , polsko-litewskim, w którym korespondent 
cerskie, lepszą płacę i funkcje instruktorów. d~ugieJ strony przeznaczone . dla prz~ds~ę- warui:kac~: na 1ak1ch udziela się panstwom z Warszawy omawia wypadki ostatr..ich kilku 

j b10rstw prywatnych, względme samorządow powaznym . miesięcy i położenie 
11
300 tysięcy Litwinów" 

Polska nie ·otacza SłA 1 *******llllllllllllliSllJt;Jiitl!lll*************ll na Wile~szcz~źnie. . . . . . „ 1Ji 1JI ~olski.e usiłow~ma, _1ak tw1er~z~ tuta:l -;-
łaJemniCą li . . . li rozbiły się o to, ze Niemcy udz1ehły L1tw1e 

RYGA, 16.10 (AWJ. Poseł polski w Ry
dze, p. Łukasiewicz, złożył wizytę ministro
wi Cielensowi, któremu złożył sprawozdanie 
z przebiegu narad, odbytych z marsz. Piłsud
skim w czasie pobytu w Wilnie, w sprawach, 
dotyczących kwestyj polsko-łotewskich 

! M DZIŚ I dni następnych * pomocy. 
! W M Można sobie wyobrazić złość dyplomacji * wys TĘ p y Teatru Literacko Artyst ~ pols~iej, gd~ .się okazało •. że Wald~maras 11 • • ,.,. . prosił w Berhme o pomoc 1 otrzymał Ją. 

* *' * * ! o inwestycje 
na G. Sląsku i ,,GONG'' il 

Polityczne dąsy , * w lokalu kinoteatru „LUNA" = 
tow. Rakowskiego :. ~ z ... 1 kł d . 25 . b . d h 

81
•1 M 

KATOWICE, 16.10. W kołach woje
wódzkich panuje przekonanie, że z kredytu 
amerykańskiego uda się otrzymać poważną 
sumę na cele inwestycyj Górnego Sląska, m. 
in. dzięki tym kredytom ma być rozpoczęta 
budowa olbrzymiego państwowego wodocią 
gu na Górnym $ląsku, oraz w Zagłębiu Dą
browieckim, kosztem 15 milj. złotych. Budo
wa tego wodociągu rozpocznie się koło Ma.
czek. Plan jest już gotowy. 

. " espo s a a się z oso p1erwszorzę nyc w 
Po długim „namyśle" uciekł z Pa- 1f Teatrów Warszawskich oraz baletu 1' 
ryta, nie złotywszy wizyty prezy- * ~ 

dentowi Francji : Odegrana będzie rewja ; 

PARYŻ, 16.10 (AW). Rakowski opuścił 
w dniu dzisiejszym ,Paryż, udając się w to
warzystwie swego sekretarza do Berlina. 
Pani Rakowska pozostała nadal w Paryżu. 
Rakowski nie złożył odnośnej wizyty u pre
zydenta Francji, dla podjęcia papierów uwie
rzytelniaj ącycb. 

W krótkim wywiadzie z korespondentem 
jedngo z pism Rakowski stwierdził, że pogło
ski, jakoby został on mianowany ambasado
rem sowieckim w Tokio, nie odpowiadają 
prawdzie. 

PARYŻ, 16.10 (PAT). Jak donosi 11Le 
Journal", ambasador Rakowski miał zamiar 
wyjechać wczoraj wieczorem z Paryża do 
Moskwy ściśle incognito, nie zawiadamiając 
o swym wyjeździe nawet ministra Brianda, 
jednakowoż, pomimo osobistych zabiegów, 
nie mógł uzyskać dla siebie żadnego miejsca 
w sleepingu przed upływem 5-ciu dni. 

= „Jazda ! Do Lodzi !" =i *! ~ Przegląd aktualny w 14-tu częściach p1ora Lela, Nela, Szer-Szenia, ~ li Awans m. Sosnowca 
.w Wima i A. Własta ,,,,. 

. ~ M:. ! SOSNOWIEC, 16.10 (PAT). Magistrat . w 1) Pierwsze uderzenie gongu 8) kh dwóch ona jedna rłr • ł d . . . 
! ~ ~ m. Sosnowca otrzyma zawia om1eme z mi-Z 2) Prawie, jak u dzikusów 9) Niewolnica ~ , nisterstwa spr. wewn., że Sosnowiec został 
w 3) Inspekcja moralności 10) Serce kobiety ~ · przeniesiony do kategoryj miast, liczących * 4) Operowe małżeństwo 11) Danse exentnque W ponad 100 tysięcy mieszkańców. 
łJ 5) Fantazja hiszpańska 12) Radjomanja ~ b• ł „ t . 
~ 6) Przewrót w Pikutkowie 13) Kto skasuje liczniki ~ . Ko 1e y - mis._ rzyn1e 
H 7) Jednak miła jest ta Łódź 14) Jazda I Do lodzi I W -* Zapowiada: Walery ~~strzt:biec· * I symulaCJI ! Reżyser: Walery Jast'r~t:bśec ~ I LONDYN, 16:10 (PAT-REUTER). Oka. 
~ Ki erownik literacki: Jerzy Nel M !' zuje się obecnie, że przepłynięcie kanału La 
"" Kierownik muzyczny: Dyr. Tadeusz 'Sygletyfaskl ~ Manche przez miss ,Mac Lennan w nocy z 1' ~ ł dnia 10 na 11 b. m. było jedynie premedyto-* Baletmistrz: Eugen~usz Wojnar ~ : waną symulacją. r Hss Mac Lennan oświad-
a Dekoracj~: Art. mCAI. S. Fraslaka. -.. cza obecnie, że dopuściła się tej symulacji z 

PARYŻ, 16.10 (PAT). Rakowski opuścił ,,,,, f k · · 1 s n I ,,. "'i ~ ł b · · l · · · b 
dz. · · p · t b'l d 6 . ~ E e ty sw1et ne: • ~g ęuZn • -.. rozmys em, a y unaoczmc rnniecznosc ar„ 

1srn1 aryz au omo 1 em o go z. -eJ rano, N ~ d . . . . ł · k t l' d wsz stkiemi osolJa-
:feajj~ł s!ta~Ji ~~r~~d~y%~~:;d:~~:,:adora 11 Codziennie Z ~rzedstuw. o godz. 1 m. ~5 i 10 wiecz. w niedzłele dodatk. o 5.ł5. : ~:ei łd~ko~y:aj:c~:Ufa prób; przepłynięc~a 

, , J11illllłlłJll1'łJ*SllłlfJl1iJJllJ§fllflłJllSJll/fl/l/11Jl§/llJ§łl/lfl 1 ana u. ,...-.._ -
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K DlflKA 
Poniedziałek, 17 października, Wiktora B. 
Wtorek, 18 października, Łukasza Ew. 

TEATRY. 
Tećltr Miejski - „Królowa Biarritz". 
Teatr Popularny - Pieczęć milczenia. 
Mie;ska Galerja Sztuki - Wystawa 

Włastimila Hofmana. 

KINA: 

Prac 

Miejski Kinematograf Oświatowy-Ben Hur. 
,,Apollo" - Djabelski jeździec, 
„Casino" - „Uśmiech losu". 
„Czary" - Ojcowie i dzieci. 
„Corso" - Trędowata (2 serje razem). 
„Imperial" - W krytycznej chwili. 

2) Z pamiętnika sędziego śledczego. 
„Luna" - Teatr art.-lit. „Gong". 
„Nowości" -- Coś do łpżeczka. 
„Odeon" - Niesamowita trójka. 
„Resursa" - Grzechy królewskie. 
Splendid - Car Iwan Groźny. I 
Spółdzielnia Pracowników Państwowych -

Nowoczesna Dubarry. 
Grand-Kino - Miraż. Występy taneczno- I 

kabaretowe. ł 

. ł 
Dziś w nocy dnia 17 października dyżuru-

Nocne dyżury aptek 

11Hasło Łódzkie" z d. 17 października 1927 r. 

Zebrania kontrolne . , 
rezerwisto w 

W dniu dzisiejszym na komisję Nr. 1 przy 
ulicy Leszno 7/9 (koszary 28 p. p. Strz. K.) 
winni się zgłosić rezerwiści rocznika 1887 
{kategorje A, C i C jeden), zamieszkali w o
brębie I komisarjatu policji o nazwiskach na 
litery M, N, O, P, R, S, T, U, W, Z, ż, oraz 
zamieszkali w obrębie II, III, V, VIII, IX i XI 
komisarjatów policji o nazwiskach na litery 
C, D. 

Na komisję Nr. 2 przy ulicy Konstanty
nowskiej 62 (koszary 31 p. S. K.) winni się 
zgłosić rezerwiści rocznika 1899, zamieszkali 
w obrębie II, lII, V, VIII, IX, XI komisarja
tów policji o nazwiskach na litery Ba do Bo 
oraz na komisję przy ulicy Konstaniynow
skiej 81 (koszary 4 baonu sanitarnego) rezer
wiści tegoż rocznika, zamieszkali w obrębie 

I komisarjatu o nazwiskach na litery G, H. 
Ch, I, J, K. 

1 Jutro na komisję Nr. 1 przy ulicy Leszno 
Nr. 7/9 winni się zgłosić rezerwiści rocznika 
1887, zamieszkali w obrębie IV komisarjatu 
polcji o nazwiskach na litery A, B, C, D, E, 
F, G, H, Ch, I, J, K, L, Ł, oraz zamieszkali 
w obrębie II, III, V, VIII, IX, XI komisarj a
tóvi policji o nazwiskach na litery E, F. Na 
komisję Nr. 2 przy ulicy Konstantynowskiej 
Nr. 62 winni się zgłosić rezerwiści rocznika 
1899, zamieszkali w obrębie II, III, V, VIII, 
IX i XI komisarjatów policji o nazwis!.ach na 
litery Br do Bz oraz na komisję pny ulicy 
Konstantynowskiej 81 rezerwiści tegoź rocz
nika, zamieszkali w obrębie I komisarjatu po
licji o nazwiskach na litery L, Ł, M, N, O, P. 

Kiedy należy płacić podatek majątkowy ? 
Izba skarbowa doręcza już wezwania 

W ubiegłym tygodniu Izba Skarbowa w Płatnicy niższych stopni obowiązani bę-
ł.odzi otrzymała instrukcje w sprawie ścią- dą uiścić w powyższych terminach ręsztę 
gnięcia podatku majątkowego i na tej pod- przypadającego na ich podatku majątkowe
stawie rozpoczęła już rozsyłanie wezwań do go, przyczem płatnikom, którzy nadpłacili 
płatników. I dotychczasowe raty, kwoty te zaliczone bę-

Nr. 32 

z pobytu 
J. Em. Ks. Kard. Hlonda 

w Łodzi 
Z okazji poświęcenia nowowybudowane

go kościoła O. O. Salezjanów przy ul. Po
morskiej w dniu wczorajszym bawił w mieś
cie naszem J. Em. ks. kardynał i prymas Pol
ski August Hlond. 

J. Em. przybył koleją w sobotę wieczo
rem na dworzec Kaliski, witany kompanją 
28 p. p. ze sztandarami i orkiestrą. 

W chwili przyjazdu pociągu, orkiestra za
grała hymn narodowy, poczem nastąpiło po
witanie przez zgr'omadzonych przedstawi
cieli władz rządowych i samorządowych 
oraz duchowieńst~a z J. Eks. ks. biskupem 
W. Tymienieckim i sekretarzem nuncjatury 
ks. Carlo Colli'm na czele. 

J. Em. ks. prymas zamieszkał w pałacu 
biskupim. 

W ciągu wczorajszego dnia dostojny gość 
dokonał aktu poświęcenia nowego kościoła 
i zwiedził szereg instytucyj kościelnych i 
społecznych między innemi Dom Młodzieży 
przy ul. Gdańskiej 111. 

Wyciecz~ta nauczycieli 
przybędzie do Łodzi ją następujące apteki: L. Pawłowski (Piotr

kowska 307), S. Hamburg (Główna 50}, B. 
Głuchowski (Narutowicza 4), J. Sitkiewicz 
(Kopernika 26), A. Charemza tPomorska 10), 

Płatnicy wyższych stopni (ponad 10 tys. dą na pokrycie bieżących należności. Ter
złotych majątku) będą musieli zapłacić dal- miny wyżej podane będą ściśle przestrzega
szą ratę zaległości z roku 1925 w dwóch ra- ne, to też w razie opieszałości podatników, 
Łach, z których pier ''sza jest płatna do dnia będą oni natychmiast egzekwowani. (i). 
15 listopada 1927 roku, druga - do dnia 15 l 
stycznia 1928 r. I Sekcja krajoznawcza przy zarządzie 

głównym zawodowego zrzeszenia nauczycie-
A. Potasz (Plac Wolności 10). {r) 

Wcielenie do szeregow 
rocznika 1906 

Od dziś do 21 b. m. odbywa się wcielanie 
do pułków poborowych rocznika 1906 I-go 
turnusu, a także starszych roczników o ile 
otrzymały karty powołania. Poborowi win
ni zaopatrzyć się w koce, menaszki i parę 
złotych na pierwsze wydatki. (bip) 

Osobiste 

1",ftO ma op1· elrowac' si· ę bezdomnymi· ? li szkół powszechnych w Warszawie urządza i 11 n . I W dniu jutrzejszym Wycieczkę SWyCh Człon-

' 

ków do Łodzi. 

t 
Ważny okólnik min. Spraw wewnętrznych ł Wycieczka zwiedzi szkołę przemysłową 

państwową i Widzewską Manufakturę. 
I W dniu onegdajszym ministerstwo Spraw tam wszczynali starania o zabezpieczenie 
Wewnętrznych nadesłało do urzędu woje- sobie opieki ze strony miasta, magistrat mo- f 

wódzl{iego w Łodzi okólnik w sprawie opie- że wysiedlić pod przymusem bezdomnych do 
ki nad bezdomnymi. W okólniku tym mini- ich rodzinnego osiedla, domagając się od 
ster<:two zwraca uwagę na to, iż każda gmi- tamtej gminy zwrotu kosztów odesłania. Nie
na i l. ażde miasto zasobna winno opiekować zmiernie ważny ten okólnik ma na relu zmu
się swymi bezdomnymi, nie obciążając nimi szenie zarządów miasta do zaopiekowania 
innych miast. , się swymi bezdomnymi, by ci nie byli zmu-

A mianowicie, w razie gdyby bezdomni : szeni szukać opieki w obcych miastach. (i) 

Zmiany personalne 
w Funuuszu Bezrobocia 

z jednego miasta przenieśli się do innego i l 

Na ostatniem posiedzeniu zarządu Obwo
dowego Funduszu Bezrobocia omawiano sze
reg zmian personalnych, jakie miały nastąpić 
wobec upływu kadencji niektórych jego człon 

I ków. W wyniku ożywionej dyskusji postano Bawi w mieście naszem znany komedjo
pisarz francuski p. Savoir {Poznański) w 
sprawach majątkowych. ' O • w R 1 1• • z • I wiono skład zarządu obwodowego pozosta-tw arc e ystawy OS ID I w1erząt wić,~ ile chodzi? przedstawicieli samorządu 
Wypłata wynagrodzenia 
członkom komisyj obwodowych I 

łódzk1ego bez znuan. 

Wystawa ta powinna być zaczątkiem ogrodu zoologicznego z?1~ana nastąpi ty1~0 na stan?wi.sku przed 
stawic1ela samorządow prowinCJonainych, 

Magistrat ułożył już listę wypłaty dla 1 

członków pierwszych stu komisyj obwodo
wych i ci otrzymają swe wynagrodzenie już 
do czwartku. 

Następna partja z pozostałych 99 obwo
dów, otuyma wynagrod„r>ni.e swe począwszy 
odc ·ąrn.u, przyeun. ' ~yr;c· ;>: 1on,~ ·,,-ia 
c-ir ym~t;ą węzwanla ;iławj ni s;ię w t ~ "1-
mi ;s'.i 'l· (bip) 

Przebywający zagranicą 
powinni się rejestrować 

Ostatnio często zdarza się, że łodzianie, 
przebywający zagranicą, po powrocie do 
kraju, zostają karani za nierejestrowanie się 
w konsulacie jako rezerwiści lub poborowi. 

Poborowi przy rejestracji w konsuiacie 
winni prosić o odroczenie służby i o ile nie 
otrzymają takovv·ego, muszą powrócić do kra 
ju pod groźbą utraty obywatelstwa polskie-
~· ~~ 

TEATR POPULARNY (Ogrodowa 18). 
Dziś w poniedziałek przedostatnie przed

stawienie „Pieczęć milczenia". Ceny najniż
sze. Bilety w kasie teatru. 

HISZPA~SKA MUCHA. 

Brudna i zakopcona Łódź do dzisiejszego 
dnia nie zdobyła się na założenie ogrodu zo
ologicznego, którego brak daje się dotkliwie 
odczuwać młod~ieży szkolnej. Młodzież, 
bezmyślnie ucząc się nazw naj1·óżnorodniej
szych zierząt, nie ma okazji do oglądania 
więk~zośd tych si worzęi'i, o k l6ąch jej w 

1 
~z!...ole P.1Ći",vią„ i 

Na!1lrn wi"'c" o<lbywnna w ta.k 'ch ·rarun- ' 
1 a(.H nie rnui. p.r:..;; lll "'- "ć .„oury.::h r.;;zulta
tów. Dziecko, uczące się Hapamięć, bez o
bejrzenia okazu omawbnego na lekcji, zwie
rzęcia, prędko zo.pomni treść, przerabianego 
materjału. 

Dążeniem więc władz szkolnych i miasta 
powinno być założenie oó'rodu zoologi
cznego, którego brak tak dotkliwie odczuwa 
młodzież szkolna. 

Zaczątkiem tego ogrodu powinna być o
twarta wczoraj wystawa zwierząt i roślin, 
zorganizowana przez Towarzystwo Payrod
nicze im. Staszica, kierowane sprężystą ręką 
dyr. Potęgi. 

W otwarciu wzięły udział władze szkol
ne w osobach pp. wizytatorów Czapczyń
skiego i Śliwińskiego, p. inspektora Skowroń 
skiego i p. inspektora Zakrzewskiego. 

Magistrat reprezentowany był przez p. 
dyr. Zalewskiego, Rada Miejska - przez p. 
wiceprezesa Fiedlera. l 

Przemówienie powitalne wygłosił p. dyr. 
Potęga, zwracając się do p. wizytatora Czap
czyńskiego z prośbą o przecięcie wstęgi 

Po tej ceremonji głos zabrał p. wizytator 
Czapczyński, podnosząc w swem przemó
wieniu zasługi komitetu wystawy. 

Po •fZ"mow1enitt rozpoczęło się zwie-
zanie wys awy, na którą eksponaty nade

ćłaii: M.aj ·strat m. Łoc!zi, Pracownia Rybac
ka przy Państwowym Instytucie Rolniczym 
w Bydgoszczy, Ogród Zoologiczny w War
szawie, Kracht i Rhode z Warszawy, Cen
tralna Stacja Jedwabnicza w Milanówku 
oraz firmy: 11Koenig", „Model" i 11Wiedza". 
Księgarnia Arcta i Fiszera zorganizowały 
własne kioski, w których sprzedawane są 
wydawnictwa przyrodnicze. Prócz tego w 
wystawie wzięło udział wielu wystawców 
prywatnych i kilka szkół. 

Z roślin na uwagę zasługuje wspaniały 
okaz figusa wysokości około 4 mtr., nade
słany przez p. Ostrowską. 

Wystawa, zorganizowana bardzo staran
nie i umiejętnie, zgromadziła tak liczną ilość 
eksponatów, że bezwzględnie powinna być 
odwiedzana przez liczne rzesze publiczności, 
a przedewszystkiem przez młodzież szkolną. 

Ostrożnie - · dzieciaki! 
Wtorek, środa i czwartek, tylko trzy 

przedstawienia świetnej krotochwili w 3-ch 
Nieszczęśliv.'e wypadki dwuch 7-:letnich chłopców 

aktach „Hiszpai1ska mucha" z p. Zielińską, ! W dniu wczorajszym mieszkańcy Starego 
Bieleckim i Urbańskim w rolach głównych. Miasta, wstrząśnięci zostali dwoma nieszczę
W piątek po raz ostatni „Pieczęć milczenia". śliwemu wypadkami, którym ulegli dwaj 7-
W sobotę premjera angielskiej komedji „Mąż letni chłopcy. Jeden z nich zmarł, zaś drugi 
z loterji". Kasa czynna od 11 rano do 3 i od w stanie bardzo ciężlrim znajduje się w szpi-
5 do 9 wieczór. talu. 

TEATR LIT.-ART. „GONG". 

Dziś trzeci dzień programu inauguracyj
nego p. t. „Jazda! - Do Lodzi!", który z 
miesca zdobył sobie powodzenie. Rozba
wiona publiczność hucznie oklaskuje wyko
pawców. Specjalnem powodzeniem cieszą 
i?ię skecze: „Przewrót w Pikutkowie", ,,Ich 
dwóch, ona jedna", z pp. Bukojemską, Popie
lewską, Skonecznym i Bokiem Kamit1skim 
na czele. Huczne oklaski zbiera p. Bukojem
ska i p. Skoneczny za numerv solowe, p, Ta-1 • , 
.anco urodą i głosem zdobyła sobie odrazu 
;iympatję, program ma zapewnione powodze
; i ~e na dłuższy czas. Dziś dwa przedstawie
··w. o ~odz. 7.45 i 10 wieczór. 

l Gdy 7-letni E. K.ir~ztajn, zamieszkały przy 
1 ulicy } aj 1ra 18, przechodził Placem .h..o~ciel
. nym, na 1 echał nań ciężki f ttri:;on rzeźnicki. 
r;~1lopiec u cler;:;ony kopy ~ami ko,· s demi zna
iazł się wnet pod furgonem, naladowanym 
mięsem. Ku zdziwieniu przyglądających się 
temu z przera:!..en.iem przechodmów, chłopiec 
wsLał i pobiegł jeszcze parę kroków i dopiero 
' rówczas padł. Zawezwano natychmiast po
·~otowie ratunirnwe, którego lekarz przewiózł 
1neszczęśliweio chłopca do szpitala św. Jó
zcia w sianie beznadziejnym. W kilka minut 
po przybyciu do szpitaia, Kirszta.jn zmarł w 

, strasznych męczarpjach. Ciężki forgcm przy-

l gniótł chłopcu klatkę piersiową, co v,rywołało 
silny krwotok wewnętrzny. 

* * * 
Tego samego dnia wydarzył się drugi tra

giczny wypadek, również z 7-letnim chłop
cem przy ulicy Pieprzowej 16. 

Na podwórzu tego bawiły się dzieci. W 
pewnym momencie, iecl~n z bawiących się 
chłopców, 7-letni G. Kenig oświadczył roz
bawionyn1 dzieciom, że zjedzie po poręczy 
z trzec.e:,:o p1ęLra na parter. Wszyst1 ie dzie
ci udały się z odwafoym Kenigem na trzecie 
piętro. 

Kenig objął oburącz poręcz i począł zjeż
dżać. W pewnym momencie przechyliwszy 
się zbytnio spadł ze schodów z połowy trze
ciego piętra. 

jPrzyglądający się temu dzieci, wszczęły 
2łośny alarm. 

Do nieszczęśliwego chłopca zawezwano 
' pogotowie ratunkowe, którego lekarz, stwier

dzi>vszy wstrząs mózgu i ciężkie ogólne po
truczenie, odwiózł Keniga do szpitala św. Jó-

, zefa, gdzie walczy ze śmiercią. (r) 

gdyż zamiast dotychczasowego członka za
rządu obwodowego b. prezydenta m. Pabja-

1 
nic Jankowskiego do zarządu obwodowego 
wszedł prezydent m. Piotrkowa Szmidt. (E) 

lmml~ 

,·, 

sa ac 
Piotrkowska 72. 

TEATR REWJI 

'' Dziś i dni następnych! wystawiona bę
dzie rewja pióra EDWA.RDR REJR p. t. 

wes ło'' 
W PaOGRł\MIE1 

„Biauo rnatrymonJalne'' 
Bomba śmiechu w 1 odsłonie 

w wykonaniu zespołu. 

„ Wierny sługa" 
Oryginalny skecz w 1 odsłonie w wyk. 
Wila, Reja i fidy (homeryczny śmiech). 

W SOLOWYCH NUMERACH 1 

JOZEf STARUSZKIEWICZ 
znakomity humorysta autor, satyryk, 

w swoim aktualnym repertuarze. 

I. KAM ł Ń SKA 
znakomita tancerka w swoich oryginał· 

nych kreacjach. 

ZYGMUNT ULLAS 
ś.wietny tenor liryczno-bohaterski 

ulubieniec łódzk. publicz. 

UUcT MćLERWJL 
wytworni t-r.cerze solowo ekscentryczni. 

c. f ~A „KOW~ A 
świetn,j ś H~w c t ka w perowym reper

tuJr.:e (f\qe operowe w jęty kach: 
polsk m , francusidm 1 włoskim) . 

'11, ~S AL N I! 'l'l 
L. PR .. Gh~i"O J A 

świetn:.i subretka w rzeczach lekkich 
i nastrojowych. 

Kierownik art -lit. Eaward Rej. Orkiestra 
symfoniczna pod dyr. R Kantora. 

Początek o godzinie 6, 7 i 10 wieczór. 
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PORTO W~ 
W ALKI O MISTRZOSTWO POLSKI ł 

I 
I 

Mistrzostwo Lig 
okr~gowych 

TURYŚCI - POLONIA 1: O (1: O) 
1 Ł. T.SGa.-aarbarnia 2:1(0:1) Zasłużone zwycięstwo mistrza Łodzi 
I 

Reklama, jaka poprzedziła, mistrza stoli
cy, ·nie byla przesadzona. Polonja zademon
strowała bowiem grę, na wysokim poziomie 
stojącą, jej drużyna jest jednolitą, bez rażą· 
cych luk i słabych punktów, Odmłodzona 
drużyna Polonji, rozporządza graczami, fi
zycznie, 'świetnie rozwiniętymi. Jest ona przy
tem doskonale zgrana, a wykończenie tech
niczne, czyni z Polonji drużynę, grającą eko
nomicznie i mile dla oka widza. 

Przewidując poniekąd, klasę gry Polonji, 
twierdziliśmy słusznie w przededniu zawo
dów, że Juryfoi, jeżeli pragaą, aby niezwy
ciężoność Polonji w Łodzi, nie przeszła do hi
storji i nie stała się tradycyjną, to muszą oni 
dać ze siebie wszystiw. I ku ogólnemu zado
woleniu, licznych zwolenników Turystów, 
mistrz stolicy trafił właśnie na taki świetny 
dzień fioletowych. 

.M.imo, bowiem, że ich skład, musiał ulec 
znacznej zmianie, Turyści grali doskonale i 
z nienotowaną u nich ambicją i wolą zwycię
stwa. Ocenili oni widocznie, należycie, wyso
ką stawlię tego, niezwy.Ile ważnego dla nich 
spoLania, zwyciężając w rezultacie zupeł11ie 
zasłużenie. . 

W barwach fioletowych, po dłuższej przer ! 
wie, wystąpił znowu, niezrównany Kahan, 
na swej poprzedniej pozycji, pra·wego _pomo
cnika. Jego świetne biegi i główki, opanowa
nie piłki i precyzyjne jej oddawanie, przynio
sły wiele korzyści własnemu napadowi i spro 
wadziły pracę lewej strony napadu, a prze
dewszystkiem lewego skrzydła przeciwnika 
niemal do zera. 

Kulawiak zastąpił chorego Hinca, na po- / 
zycji lewego pomoncnika ku zupełnemu za- I 
dowoleniu. Jego sztuczki, żonglersko-tech- I 
niczne, wzbudzały podziw i huragany okla
sków na widowni. 

Zauważyć jednak musimy, że Kulawiak, 
mógłby zagrać, mniej dla efektu, a więcej po
żytecznie, Nic bowiem nie zmieni faktu, że 
zbyt długotrv.ałe jego „kiwarue" przeciwni
ków sprawia, że własny napad zostaje obsta
wiony i oddawane przez Kulawiaka piłki, nie 
są pożyteczne, Również często „spalony", 
Kubik Stefan, był, tego niepożytecznego sy-
s emu gry Kulawiaka powodem. Kubik Ste~ 
fan oprócz tego, nie otrzyma! od Ku1awia~a, 
zbyt wiele, nadających się do wyi.{orzystania J 

~~ . I 
W napadzie grał Michalski Il, mimo cho

rej nogi. I gdyby nie niedyspozycja Michal
skiego, zwycięstwo Turystów, byłoby z pew
nością znacznie większe cyfrowo. 

Reszta napadu niezvrykle pracowita, lecz 
niestety, nieliczna ilość strzałów, Kubika AL, 
Waltera i Bałczewskiego, grzęzła w rękach 
niezrównanego, Kisielińskiego, bramkarza Po
lonji. I on to, uchronił Polonję, od znacznie 
wyższej cyfrowo porażki. gdyż naprawdę, na- ) 
pad Turystów, pracował celowo, strzelając, ' 
jak nigdy i często i celnie. 

Linja obrony Turystów, pracowała bar
dzo skutecznie. Karaś zwinny i o pew,1ym 
vrykopie, Marczewski zaś ,,przypiął" s~ do 
Grabowskiego, najniebezpiecznizjsezgo na
pastnika Polonji, pilnując go, jak Cerber, U 
.Marczewskiego podobała się również niezwy
kle zimna krew, taktyka i celowość oddanych 

piłewk.. · 1· · K' · l', k' t · · i spomme ismy o isie lllS 1m, to ez me 
wolno nam pominąć jego vis a vis. Lass mia
nowicie, w bramce Turystów, spisał się nad
zwyczaj dzielnie, celował on świetną takty
ką, a pewność, z jaką wyłapywał najostrzej
sze strzały, uczyniły go godnym przeciwni
~iem, reprezentatywnego bramkarza Polski, 
jakim jest Kisielhiski. l 

Gra naogól interesującą, a mordercze tem 
po sprawiało, że właściwe piłce nożnej, 
wstrząsające nerwami widza podbramkowe 

MECZE O 1'f IS'l'f Z )STWO POLS!'?, 

Legja - Ruch 1 : 1 (O : O). 
\Varta - I. F. C. 5: 1 (3: O,. 
Wisła - Hasmonea 2: 2 (1: 1). 
L. K. S. - Jutrzenka 2 : 2 (2 : O). 

ZA WODY TO\"\' ARZYSK!E. 

Cracovia - J>ogoń 2: 2 (1 : 1), 

momenty, zmieniały się błyskawicznie, jak w 
kal ej doskapie. 

Z początku nacisnęła Polonja, kończąc 
swoi atak, niewyzyskanym rogiem. Odtąd· 
gra otwarta z nieznaczną tylko, lecz skuteczną 
przewagą Turystów. 3-cia miauta mogła 
stać się krytyczną dla gości i zadecydować 
już o nieuchronnem zwycięstwie Turystów. 

Bo oto, Kisieliński, zostaje pozbawiony 
przez Bałczewskiego piłki. Otrzymuj<> ją 
nieobstawiony Walter, lecz nie trafia do pu
stej bramki. 

Turyści nadal przy piłce. W 12-ej minu
cie pierwszy bieg Michalskiego Il i precyzyj
na centra. Balczewski otrzymuje piłkę, lecz 
obstawiony, momentalnie oddaje ją Kubiko
wi Al., który strzela nieuchronnie, ;edyną, 
przynoszącą Turystom zwycięstwo i drogo· 
cenne dwa punkty, bramkę. 

Odtąd, gra nie traci nic na swym, dotych
czasowym charakterze. Staje się ona jedy
nie coraz ostrzejszą, lecz nie foul, a tempo 
osiąga najwyższe granice szybkości. 

---_ __.. SIAT 

Rezultatu jednak zmieruc JUZ nie zdoła- I Drugi z rzędu przeciwnik, którego gościł 
no, ani przed puazą, ani też po niej, aczkol- mistrz łódzkiej Ligi I-szej, pozostawił po so
wiek zaraz po pauzie, Polonja miała, kilku- bie, tak, jak i pierwszy (6 p. lotników), jak
minutową przewagę, z winy napadu Tury- najlepsze wrażenie. 
stów, który tracił, każdą, podaną mu piłkę. Stwierdzając z przyjemnością dodatni ten 

Wkrótce Turyści opanowali znowu sytua- fakt, trudno sobie odmówić, kilku uwag. 
cję, wszystkie ich linje, rozpoczęły inten-
sywną akcję, a linja napadu bombardowała ! Otóż, obserwując, w ciągu tak bogatego 
formalnie Kisielińskiego, nie zdołała jednak sezonu sportowego, t. zw. polską extra klasę, 
zmusić go do kapitulacji. ! jej system gry, zdążający, za wszelką cenę 

iJ?ole do popisu, nadarzyło się i Lassowi, do zwycięstwa, nie trudno jest ocenić, gdzie 
gdy Grabowski, przebiwszy się przez obronę się uprawia, sport czysty, sport dla sportu. 
gospodą.rzy, z ki!ku kroków oddał niezwykle Te dwie bowiem drugoklasowe drużyny, 
silny strzał, lecz Lass jeszcze pewniej obro- które w Łodzi widzieliśmy, a które z pew
nił go. Grabowski zaczął szarpać ubranie nością nie bez walki, mistrzostwo w swoich 
na sobie, a reszta włosów, stanęła dęba na okręgach zdobyły, na naszem boisku, walczy
jego głowie. ły, jakoś szlachetniej, jednera słowem, one 

,Polonja do ostatniej sekundy, pragnie grały w piłkę nożną, nie szukając kości prze
przynajmmej wyrównać, lecz bezskutecznie. ciwnika i nie protestując, przeciw~o krzyw

Ostateczny rezultat 1 :O bramek i 8:4 ro- dzącym je nawet rozstrzygnięciom . 
gów dla Turystów. „Garbarnia" pokazała grę bardzo ładną. 
noś;ę;~~aJ'26~~~źs~;.ski mierny, publicz- Jej gracze, fizycznie dobrze rozw~nięci, do-

l brz)'. biegacze i technicy, gór.oi;~a~i wi7l1;1 zale
tami nad Ł. T. S. G. WszysLine ich lm1e gra-ek. 

O WK A 
ły dobrze i celowo, prócz środkowej trójki 
napadu, która zapomniała zupełnie o strzela
niu bramek, pragnąc wjeżdżac z piłką do 
bramki. 

Zawody 

Ł. T. S. G wykazało liczne słabe punkty 
w swym składzie: bramkarz, rozporządzał 
tak słabym wykopem, że piłka nigdy środko
wej linji boiska nie osiągnęła. V/ildner i 
Wolfangel, tylko rzadko trafiali w piłkę; nie międzyszkolne 

I wiodło się też Winszemu na lewej pomocy. 
bliczność zaczęła reagować na sędziowanie Również i Milde, od czasu do czasu trafiał 
w niewłaściwy sposób. lewą lub prawą nogą w odwrotną stronę po-

Po długich oczekiwaniach, jeszcze dłuż
szych zapowiedziach przyjazdu „fenomena!-

1 nej" Warszawy - wreszcie w sobotę, t. j. / 
15 b. m. zobaczyliśmy ją na boisku. 1 

Oczekiwane mecze z Warszawą poprze- i 

dziły dwa inne, rozegrane pomiędzy miej
&cowemi drużynami. 

P. s. H. - SOBOLEWSKA I 
(13 : 15; 15 : U) 28 : 26. 

Zawody niebardzo ciekawe. Obie dru
żyny słabiej grały, niż zwykle. U P. S. H. 
brak skupienia uwagi. Sobolewska mało 
n.tak owała. 

11ABSOL WEN'CI11 -Gimn, P!ŁSUDSKiĘGO 

(15 : 4; 14 : 15) 29 ' 19. 

Absolwenci podnieśli jeszcze wyżej swoją 
śliczną grę - intensywnym zapewne trenin
giem. To też pierwszą partię wygrali od 
„Piłsudskiego" bez trudności w wysokim. 
stosunku. Druga partia przyniosła tylko 
wydatną pracę „Piłsudskiego". 

Gimn. Państw, im. KONOPNICKIEJ (War
szawa)-G!m. Państw. im. SZCZANIECKIEJ 

(9 ~ 15; 15 : 7) 24 : 22. 

Drużyna „Konopnickiej", przysłana, jak 
gdyby na „pokaz". V szystkie zawodniczki 
fizycznie doskonale rozwinięte, stanęły w 
nieznanych na „prowincji" kostjumach spor
towych, które to kostjumy ułatwiały zawod
niczkom w wysokim stopniu grę. Wyrobio
ne sportow·o Warszawianki szczupakowały 
prześlicznie, skacząc do każdej „ściętej'" 
{siatka 2.20 m). To też publiczność hojnie na
gradzała je oklasknmi. Konopnicka - dru
żyna nad wvraz ruchliwa _,_ trzeba wziąć 
pod uwagę t'o, że grała na tern samem bois~ , 
ku, co i '„Szczaniecka" tylko w szóstkli· l 

Przechodząc zkolei do druiyny „Szczn- ; 
nieckiej", podkreślić należy, że ta grała 1 

prześlicznie. I godnie dzierżyła tytuł mi
Gtrza Łodzi, bo nie ma w Lodji drugiej dru
żyny, któraby tak broniła, a i atąkowała. 
Przytem drużyna była w formie. Tb też po 
króikiem przywit;miu przez kapitankę kolc
iapek z Warszawy i wręczeniu wiązanki 
k>viatów, oraz po przywitaniu '1/arszawian 
przez g0f;po[br1-ą fgiim1. 11Kopernika"), roz
pocz~ła sią gr~, i<> .iej pomiędzy dru;l;yn:imi 
ień~!dcmi dą.wn'J nie ··;·d~:aliśfl1Y· Obustron
ne SZ\;ZUi?<' ki i cudn:i i ·!: chrona tr .:::y1;i.ara pu 
bJi~;mc;łć w nieu::;t.~r; :;ą ~~m rp.piqcil.J, 

"Vl arsza wiadd, wykorzystując strnsznie 
kiepckie sędii.owaT'k, stą!e przetrzy111yw:i.ły. 
Ni" serwowały, a!e goprGstu rz!łcały pi:ł:ę, 
gdzie było wygodniej, robiły t. zw. „zawija
ne" szczupaki. przenosiły piłkę na rękach, 
na co sedzia nie cl:dal w;c.'ap~nie zwrócić u
wagi. Pierwsza partja pod znakiem „Szcza
nieckiej". Nie podobało się to widoqnie 
panu sędziemu, który zam:ął być poprostu 
niemożliwy. Uspo:'towiona bądi co hldź pu- l 

Bardzo taktownie postąpiła drużyna wietrza. 
„Szczanie.ckiej", ~e ZV:'racając niby uwagi j Doskonały był natomiast Pogodziński, tyl 
na stronnicze sędz10wame pana Jekla. ko zanadto szarżuje. 

Gimn. Państw. im STASZICA (Warszawa}- I W linji napadu, na ,wysol!Qści zadania, 
Gimn. Państw. im. KOPERNIKA (Łódź) stali, Herbstreich i Bergman, mierny był 

(12 : 15; 12 : 15) 24 : 30. 1 Czernik na lewym łączniku, słaby Hoppe na 
środku, który i tę słabą grę psuł zbytecznem 

Zupełnie inaczej przedstawiała się gra wózkowaniem. Gallert na prawem skrzydle, 
wyżej wymienionych drużyn. Warszawiacy posiada wszelkie warunki na dobrego gracza 
Hzycznie słabsi od Łodzian. Słabsi i w grze. na tej pozycji, lecz słabo u niego z techniką 
,,Kopernik" bez porównania od roku ubie- i z precyzyjnością w centrowaniu i oddawa
głego, pqdniósł kiasę swej gry, a prowadząc niu piłki. 
zawody systemem warszawskim w szóstkę, 
nie stracił wiele. Szczupaki Schmidtkiego Przebieg gry bardzo urozmaicony, tempo 

· d b · · Obrona dobra. To tez· żywe, zmieniające szybko podbramkowe sy-nte o o ron1en1a. · G ł · z tk 
ulegli Warszawianie nie tylko dlatego, że t~aCJe. ra zupe.1!~e otwar~a. . P?czą u na-
byli fizycznie słabsi_ ale ze względu na te- c~~ka ,_.Garbarma , le~z 1ak 1uz z~znaczy. 
chnike gry „Kopernika". l hsmy me strz~l~, natorn:ast n~pad L. f. S, ~· 

· gra agresywme1. fo połgodzmnem zmagaruu 
NIEDZIELA l się, na bramkę gości pada czyjś górny strzał. 

· Bramkarz „Garbarni" wysunięty na~rz6d, nie 
SOBOLEWSKA - P. S. H. I zdołał złapać piłki, którą nadbiegający 

(15 : 8; 15 : 10) 30 : 18. Herbstreich wtłoczył do siatki. 1 :O utrzymu-

Sobolewska g1·ała ładnie. P. S. H. bar- , je się do przerwy. 
dzo słabiutko. Gdzież to się podziała daw- · Po zmianie stron, przewaga zmienna; je
na niebezpieczna nawet dla Szczanieckiej den z ładnych ataków L. T. S. G. przynosi 
q:asem drużyna 7 mu drugą bramkę, goście zaś uzyskali ślicz-

·:. M, C. A. (Vhrsz:awa}-Y. M, C. A. (ł..ódź) 
(14 = 15; u = 15) 25 = 30, I 

ną bramkę po rzucie z rogu, główką lewego 
łącznika. 

Publiczności około 500 osób, która z gry 
obu drużyn była bardzo zadowolona. 

ek. 
Warszawianie bezpotrzebnie denerwo- ; 

wali się. Gra obustronnie dekawa. „Ymka" I 
Łódź bardzie ruchliwa i bardzo zasłużenie . 
wrgrała, chociaż drużyna warszawska oka- l 
zalej się prezentowała na pierwszy rzut oka. I 

Tabelka 
rozgrywek o mistrżostwo 

I Pcnsk po dzień 16 • m. 

1~KONO??'NICKA" (WarsHwa) - „SZCZA- I 
NIECKA" (Lódź) I 

(12: 15; 9 : 15) 2! s lO. 

Chociaż „Szczaniecka" ogólnie słabiej 
grała niż w sobotę, jednak wynik zupełnie 
zasłużony. Oczywiście, że dla Warszawia
nek sędzia {pan Gorczykowski) nie wygry
wał meczu. Przeciwnie odgwizdywał wszy
stkie przetrzymane. No i okazało się, że i 
Warszawianki „po łódzku" serwować też 
potrafią„. tylko to trochę niewypada, bo tru
dr.icj robić punkty ze serwowania. 

Gimn. P::t 'f-L-·1. im. ST.\SZ'CA (Warszawa)
nZG 10~il\DZENIE KUPCóW" 

(15 : Hi 15 : 11) 30: 22. 

Warszawianie dobrzy. 11Kupcy11 nie mo
gli się przyzwyczaić do ,,szóstki." miast do 
11ósemk;.", Grali ofiarnie, ale słabo. 

N a zakończenie odbył się mecz w koszy
k: ów kę nieprzewidziany programem między 

Wczorajsze walki o mistrzostwo Polski. 
w extra-klasie, dały zgoła nieoczekiwane wy„ 
niki. 

Tabelka rozgrywek po dzień 16-go b. m. 
przedstawia się, jak następuje: 

Kluby Gier Punktów Bramek 

1) Wisła 26 40:12 
2) I. F. C. 24 32:16 
3) Pogoń 23 29: 17 
4) \;,ar ta 24 28:20 
5) '!ury~ci 22 2'.::19 
6) Legja 24 25:23 
7) L. i{. s. 26 25:27 
8) T. K. S. 24 22:26 
9) Ruch 23 21:25 

10) f olonja 24 21 :27 
11) Hosmonea 24 21:27 

}- M C (:r. .{..J.::) l2) Czarni 23 20:26 
Y. M. C. A. (Warszawa Y. • •A. lAlwi. • 13) Warszawianka 22 14:30 

drużynami: 

95:32 
62:43 
65:33 
70:55 
46:44 
64:62 
54:51 
55:84 
33:46 
50:65 
51:69 
40:48 
43:58 
40:77 M. R. ; 14) Jutrzenka 25 11:39 



Str. 4 

Echa ohydnego morderstwa 
przy ul. Bankowej 

W dniu onegdajszym pisaliśmy o morder
stwie, które miało miejsce w domu przy uli-
cy Bankowej 18. ., 

Jak wiadomo w związku z owem morder 
stwem, zostali aresztowani Szymon Ptak i I 
Wawrzyniec Wielgórski, lokatorzy tegoż , 
ciomu. I 

Przeprowadzone dochodzenie policyjne 
ustaliło, iż morderstwa dokonał Ptak, dając 
do właścicieli domów Majtasów 5 strzałów 
rewolwerowych, zaś Wielogórski zadał im 
kilka ran nożem. 1 

I 

Stan zdrowia Wincentego Majtasa, nie u- ; 
legł dotychczas polepszeniu, zaś pogrzeb sy- ; 
na jego 19-letniego Bolesława, który zmarł ! 
wskutek otrzymanych ran, odbył się wczo- I 
raj. r . . 

żołądek Łodzi · 
25 wagonów mąki społywa ,dziennie 

ludnośC miasta 
Nie wszyscy wiedzą o tem, że miasto na

sze posiada 500 piekarni, z których każda 
wypieka dziennie od 4 do 6 worków mąki. 
Po zsumowaniu otrzymujemy imponującą su
mę blisko 3,000 worków mąki, t. j. 25-26 

1 ,Hasło Łódzkie" z d. 17 października 1927 r. Nr. :s2 
--~-----~~~~~~~~~--~~~~~~~~---~~~~~~~.....;;....;;.;...;;.;;;._ 

Tragiczna śmierć robotnika 
elka; spadająca z III-go piętra, przygniotła nieszczęśliwego 

W dniu onegdajszym w nowobudującym ! 
się gmachu Pasty miał mieisce tragiczny wy- I 
padek, którego ofiarą padł jeden z zatrudnio 'I 
nych przy budowie wspomnianego gmachu, 
robotnik. 

W pewnym momencie, gdy robotnik ten 
znajdował się na parterze wewnątrz bt:dyn
ku nagle z górnego rusztowania usunęła się 
belka, która padając na .ziemię, przygniotła 

1 go. r 

Na stuk padającej belki zbiegli się inni ro- 1· 

botnicy, którzy swego towarzysza pracy wy 

ciągnęli z pod belki, lecz ciało jego było 
strasznie zmasakrowane. 

Wezwany natychmiast lekarz pogotowia 
ratun.~owego, stwierdził już tylko zgon. I 

Nazwisko tragiczni~ zmarłego robotl"ika 
nie zostało narazie ustalone, ponieważ przy ' 
budowie gmachu Pasty pracował on zaled
wie kilka dni. 

Ciało jego przewiezione zostało do pro
sektorjum miejskiego, celem dokonanb. sek
cji zwłok. (r) 

Wyniki konkursu filmowego 
Dnia 2 października 1927 r. odbył się na 

terenie parku Helenów konkurs filmowy, ! 
urządzony staraniem Wystawy Prób i Wzo-1 
rów Przemysłu Krajowego przy współudzia
le Wytwórni Filmowej „Korajfilm". 

Zespół sędziowski stanowili: Prezes tea- I 
trów świetlnych na wojew. łódzkie, p. W. l 
Wagner, prezes Wystawy, p. J. Błeszyński. 

wak, Feliks Zennenblitt i Mieczysław Urbań 
ski. 

Wkońcu przyznano dwadzieścia trzecich 
nagród w postaci premij książkowych. 

~głoszenia drobne 

Korzystne tranzakcje 
eksportowe przemysłu 

średniego 
Rozwój eksportu włókirmniczego Lodzi 

ujawnia od kilku miesięcy imponującą pręż
ność i zdolność konkurencyjną w kierunku 
umiejętności przystosowywania się do po
trzeb niejednolitych, rozmaitych rynków. 
Obecnie trnnzakcje eksportowe realizować 
zaczyna również i średni przemysł, który w 
ostatnim czasie zawarł szereg korzystnych 
h-anzakcyj w spr~wie wywozu większych 
partyj manufaktury na rynki wschodnie. 
Również i importerzy rumm1scy podczas 
swej ostatniej wizyty w Łodzi, która zakoń
czyła się sfinalizowaniem większych tranzak 
cyj z Geyerem, Freidenbergiem, I. K. Po
znańskim itd. - zainteresowali się poważnie 
towarami, wyrabianemi przez fabryki śred
niego przemysłu, z którym mają zawrzeć rów 
nież większe h-anzakcje. E. 

~Kino RESURSA 
wagonów. 

Chleb wypiekany jest przeważnie 
procentowej mąki żytniej. 

p. dyr. J. Stachowicz, dyr. Łódzkiej Agencji il W ie i O Ul. 08DłftE 
Wydawniczej, p. Teodor Pingot, p. Aleksan- <Ji<wizytork1 ogłoszen i o
der Sztajnbrecher, reżyser wytwórni „Koraj- we potrzebne. Zgłoszenia 
film", p. Ignacy Czałczyński i kierównik do Łódzkiej f\gencji Wy-

60 Wytwórni Bolesław Miciński. da'- niczo -Rek I am 0 we i z - Pio trkowska 85, telefon 

I Kilińskiego Nr. 123. 
fu'H'M H%M Jd'ttit:ll4W1iERB'M'V!iitffEM* fiEF I wew 

r. Sąd konkursowy przyznał pierwszą na- 65-18. 
$rodę po 2 tysiące złotych pp. Ninie Rem- -----. swe-
· oowskiej i Arturowi Ristokowi, oraz 4-let- lf'iUUUJIOHi trów tuowy zat!:llrg artysto.,. W niemu ~yszardowi Fabijańc~ykowi_ zł. 500. ft Falbe, Łódt, Zawiszy 

I~ y I Drugie nagrody w postaci engagement do l'fu 2, wyrabia swetry I re-

z Dyr Szyfmanem Wytwórni „Kora,jfilm" otrzymali.R.omualda formy wszelkiego rodza
ju, wyrób nasz fasonu • I Marczewska, Jozef Janyst, Kazumerz No- nie traci. Ceny niskie. 

1 

W jaki sposób spłaca dyrekcf a ~tllDSmM tM!łWiit- iWI& •ll§DiWJAW• we "-M\. ł 
zaległości I I 

\Y/ swoim czasie zawarta została po dłu
gich pertraktacjach umowa pomi~dzy związ
kiem pracowników teatru miejskiego w Ło
dzi a dyrekcją teatru w sprawie regulacji 
olbrzymich zaległości płac pracowniczych, 
które pwstały wskutek deficytu kasowego 
w budżecie teatru. Według 'tej umowy zo
bowiązał się dyrektor Arnold Szyfman do 
spłacenia powstałych zaległości w okresie 
do połowy roku 1928, a mianowicie co mie
siąc po 1500. złotych, ponieważ magistrat nie 
chciał na ten cel przeznaczyć mu żadnych 
dodatkowych subsydjów ani funduszów, po
mimo wykazanego przez specjalną komisję 
lustracyjną, deficytu kasowego. Na trudno
ści natomiast napotyka regulacja zaległości 
z tytułu gaż aktorskich, które mają być spła
cone w wysokości 25 proc. W sprawie tej 
prowadzi rokowania Zw. Art. Scen Polskich, 
przyczem wyłoniły się ostatnio możliwości 
pomyślnej likwidacji tych zaległości gaż ar
tystycznych. E. 

l .... 

Obrączki ślubne 
dukatowe i 56 próby 

wszystkie fasony i wielkości zawsze na składzie 

Pierścionki, Kolczyki, Łańcuszki, Medaliki 
w dużym wyborze 

Zegary i zegarki, Longines, Omega, Zenith 
i innych firm 

złote, srebrne i niklowe 

Najtaniej kupić można 

JAN PLACEK, Brzezińska IO, tel. 50-17 

Platery Norblina, Frageta po cenach fabrycznyc~ 
9

-J 
-

Dzxśi 

rzechv Królewskie 
(Dawid Goijat) 

Wielki film, który wskrzesza i krasi rumieńcem życia 
dawno zamarły świat legend biblijnych o Dawidzie 
i Goljncie, przewyższając „Króiowę Sabę" Porywa
jzica wizja potęgi i blasku, bogactwa i uroku da,wno 
minionych wieków, olśniewające widoki Egiptu, 

Palestyny i Syrji. 

W rolach głównych: 

Nerio Bernardi 
Edy Darclexa 

i Guido Frento. 
Następny program: ,,Białe noce" 

-----·····-··----------···-------·-········· 
UWl\Qł\: Ceny miejsc w dni powszednie: Balkon gr. 70. l·sze 
miejsce 6J, li-gie 40, 111-cle 30 gr. W soboty i święta Balkon 

80 gr., l·sze miejsce IO, .!-gie 50, Ili-cle 40 gr. 

Passe-partout w niedziele i święta nieważne. 

Wklęsłe zwiet'eiadło I Stać, proszę państwa, również nie wolno. padłem? Mogłem pod tramwaj wpaść i by
A ja~że. Pewien przyj7zdny nie ~iedział o łoby .ko1o~a1i;ie nieszczęście. Poprostu wy
tem 1 stanął na rogu ulicy ze sworm małym pchnęli mme 1 teraz muszę czekać na nastę-

Po wyborach. - Nie pluć 1 - Nie &tać I - Z tyłu i z przodu. - Jest synkiem. Podchodzi posterunkowy: 1 pny wagon. 
niedobrze. - Licytacja w Miejskiej Galerji tiztuki. - Gong. - Płaci pan złotówkę z!'- stanie. Litosc~wy posterunkowy,. zad~wolony, że 

- Proszę bardzo, oto połtora złotego. obeszło się bez wypadku, zadnei kary natu-
- Boże Popiela, Waszkiewicza i Woje- i z „Bundem" staje się niemożliwy. Przecież - Ale tylko złotówkę należy się. ralnie od Kugelszwanca już nie ściąga. 

wódzkiego, czemu opuściłeś dzieci swoje? - z list tych dwu ostatnich pa.1'tyj weszli do - Weź pan półtora. Gdy pan Kugelszwanc przechodzi na ro-
zawodzi żałośnie N. P. R. Rady Miejskiej przemysłowcy. A jakże: - Nie mogę, płaci pan tylko złotówkę i gu ulicy na ukos i posterunkowy go zauważy, 

Straszna klęska tej partji wywołała wśród radny Scheibler - Mówię panu, weź pan półtora złotego . . również nie traci konceptu: 
enpeerowców zrozumiałą konsternację. (!auzo.&isn-e!oos ~!P-ed !appapu.am z o.M.azs) - Ależ dlaczego? I - Ja właśnie do pana, panie policyjnik. 

- Nic inne, tylo kara za stare grzechy- i radny Poznański - Mój mały też stanął. Chciałem się pana spytać, którędy mam iść 
mówią jedni. · („npung" z) Zatruwają nam życie tern przepisami, ale na Kopernika? 

- E, to napewno żydowska intryga Tempo życia politycznego w Łodzi osła- cóż robić? Przyznać trzeba, że zewnętrzny Posterunkowy grzecznie i szczegółowo U.. 
twierdzą drudzy. bło. Ogół mieszkańców tego wzruszającego wygląd Łodzi zmienił się na korzyść. Prze- formuje, a Kugelszwanc zadowolony idzie.„ 

- Co się stało? - słychać wołanie. i przeraźliwie ostatniemi czasy czystego mia- fasonować jeszcze twarze łodzian od Cegiel- na Nawrot. 
Gdzie nasi ludzie? Co z mandatami? sta wrócił do codziennych kłopotów i zmar- nianej do Bałuckiego Rynku, a będzie zupeł- Wogóle, proszę państwa, jest niedobrze. 

Płacz rozległ się ogólny. Dr. Fichna twień. Na pierwszem miejscu listy zmar- na Europa. 1 Zupełnie niedobrze. Kupcy plajtują, a pani 
szlochał podobno rzewnie i do brzucha już twień ciągle jeszcze stoją przepisy o chodze- Niestety tego nie wolno. Wychodzić tyl- Rebeka Kugelszwancowa, ogromna miłośnicz 
niemal tonął w morzu swych łez, Kaźmiercza- niu i porządku. nym peronem z tramwaju również nie wolno. ka sztuki, strasznie jest od parU dni zmar-
kowi nawet mina zrzedła, a Wojewódzki wą- Idzie sobie naprz. taki jeden zacny łodzia- Ale pan Kugelszwanc tern się nie przej- twiona. 1Przeczytała w dziennikach, że w 
są przygryzał i smętnie spoglądał w dal, kędy nin ulicą i myśli. Nie wiadomo, o czem my- muje i złazi przez tylny pomost. I Miejskiej Galerji Sztuki odbędzie się licyta-
rozkopane ulice krzyczały wykopanemi do- śli. Może o nowej większości w Radzie Miej - Panie, panie! - woła konduktor - cja obrazów, dywanów i t. p. 
łami ślady jego rządów. skiej, może o starym magistracie, faktem jest z tyłu nie wolno! I - Popatrz tylko, Salomonek, co za sza-

Ożywienie natomiast zapanowała w PjPS. jednak, że w rezultacie rozmyślań splunął. - Co mi się pan będziesz wtrącał do mo- ' lony kryzys. Miejska Galerja Sztuki też 
- Skąd, gdzie, jak? Sen to, czy praw- - Panie łaskawy, poproszę o złotówe<:z- ich spraw! Ja się pana pytam? Co znaczy, zbankrutowała. Ogłasza już licytację ... 

da? Cud! 1 kę. Pluć na chodnik nie wolno. co? Z tyłu nie wolno? A jak ja nie chcę Ostatnią atrakcją ubiegłego tygo8nia było 
Radość zapanowała ogromna. I - iProszę pana, oto dwa złote, niech mi z przodu? Zabroni mi pan? otwarcie teatrzyku literackiego „Gong". Te-
Wprawdzie mówią, że chociaż Rapalski pan wyda złotóweczkę reszty. Gdy pan Kugelszwanc wyskakuje z bieg- atrzyk ten przez pierwsze dni swego istnie

wyższy jest od dr. Fichny, to jednak do pre- ' Posterunkowy szuka, szuka, nie może jed- nącego tramwaju (Surowo wzbronione! Kara nia „gonga" bardzo dźwięcznie i mamy na· 
zesury Rady Miejskiej jeszcze nie dorósł, ale nak reszty znaleźć. Zatrzymany przecho- dwa złote. Weksli nie przyjmuje się!) i fa- dzieję, że i w przyszłości „gonganie" nie 
mój Boże, przy takim kursie dolara wszystko dzeń również nie posiada drobniejszej mone- talnie wpada akurat w objęcia posterunkowe- zmieni się w „gęganie". 
możliwe. ty. Cóż tedy robi? Z satysfakcją, poważnie go, ~edy również szybko orjentuje się w sy· Szczęść im Boże w ryzykownej w Łodzi 

Jak tam będzie z nową Radą Miejską - spluwa jeszcze raz na chodnik i odzywa się: tuac11. imprezie, albowiem nie wiedzą co czynią. 
narazie niewiadoma. W każdym razie blok - Może pan już reszty nie wydawać. - Uj, to tam jest tłok w tym tramwaju! 
P .. P. S.-u z Niemiecką Partją Socjalistyczną Jesteśmy „skwitowani". l Widział pan, panie posterunkowy, jak ja wy- St. Se1p-.ciński. 

Waraanki prenuanerat11 Miesięcznie 2 zł. 60 gr. zamiejscowe 3 zł. 

Ceny ogłoszeń: Za wiersz milimetrowy: w tekście 40 gr. (strona 4 lamy), za tekstem (8 lamów) wiersz milimetrowy 12 gr., nekrologi 15 gr .• ogłoszenia na pierwszej 
l<olumnie drugim kolorze 200/o drożej niż w tekście, ogłoszenia drobne 5 groszy za wyraz, niemniej 50 groszy, dla poszukujących pracy 3 grosze. 

-------------------------------------------------------------~------------------------------------------------------------------------------------------Redaktor naczelny: Stanisław Targowski. Wydawca: Towarzystwo Rzemieślnicze .Resursa• w Łodzi. Redaktor odpowiedzialny: Michał W31ter. 
Drukarnia Państwowa w todzi, Piotrkowska Nr. 85„ 




